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OPOLE (HSI). W Zespole Szkół 
Mechanicznych w Opolu odbyło Ab 
się w ub. miesiącu uroczyste 
otwarcie ekspozycji poświęconej 
zmarłemu niedawno opolaninowi, 
Arturowi Gadzińskiemu. Jego imię 
nosi Ill drużyna XXIV Szczepu 
HSPS im. Bohaterów spod Znaku 
Rodła. W szkolnej izbie tradycji wy- 
stawiono wiele dokumentów obra- 


Wydobywacie dla nas 
skarby z głębi ziemi — dzięki 
Wam bogacimy się każdego 
dnia. Przyjmijcie więc dzisiaj 
nasze najserdeczniejsze ży- 
czenia i podziękowania za 
swój górniczy trud, za wę- 
giel, sól, miedź, siarkę, 
naftę... 

Gorące życzenia składa- 
my też tym, którzy dopiero 
uczą się w szkołach górni- 
czych, którzy po raz pierw- 
szy stają na przodku... 

Niech się święci Wasza 
Barbórka! Fedrujcie sto lat! 


Fot. St. Gadomski 
M. Żbikowski 


zujących działalność A. Gadz 

skiego, który był członkiem Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego w Nie- 
mczech Najcenniejszym ekspona 
tem zdobytym przez harcerzy jest 
lego mundur wraz z dystynkcjami 
i odznaczeniami. Otwarcia wystą- 
wy dokonała żoną zasłużonego bo- 
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O tym się mówi: 


BUKARESZTEŃSKIE 
SPOTKANIE 
NA SZCZYCIE 


W dniach 25-26 listopada br. odby- 
ła się w Bukareszcie narada Dorad- 
czego Komitetu Politycznego Państw 
- Stron Układu Warszawskiego. 
Udział w niej wzięli pierwsi sekreta- 
rze partii, szefowie rządów oraz inne 
osobistości 7 państw: Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckiego. Była 
to piętnasta narada na tak wysokim 
szczeblu od czasu powstania w maju 
1955 roku Układu Warszawskiego. 
Podpisanie przed z górą 21 laty w sto- 
licy naszego kraju Układu o Przyjaź- 
ni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej 
przez europejskie kraje socjalistycz- 
ne, nazwanego później Układem Wa- 
rszawskim, było odpowiedzią na 
utworzenie w 1949 r. agresywnego 
Paktu Północnoatlantyckiego 
(NATO). 

Od samego początku państwa two- 
rzące Układ Warszawski przedsta- 
wiały szereg propozycji rozbrojenio- 
wych zmierzających do ustanowienia 
trwałego pokoju w Europie i na świe- 
cie. Nie wszystkie inicjatywy przyjęto 
przychylnie na Zachodzie. Niewątp- 
liwym jednak sukcesem całej ,,sió- 
demki'” zakończył się Apel Budapesz- 
teński z 1969 r. Utorował on bowiem 
drogę ku Konferencji Bezpieczeńs- 
twa i Współpracy w Europie, która 
odbyła się w Helsinkach w sierpniu 
1975 r. Od tego momentu Europa 
weszła w nowy okres współpracy. Ale 
to, co do tej pory osiągnięto, jest 
zaledwie pierwszym krokiem. Nadal 
istnieją obydwa ugrupowania woj- 
skowe, nadal nie rozpoczęło się roz- 
brojenie, nadal więc istnieje groźba 
dla pokoju. 

Ostatnia narada w Bukareszcie 
oraz podpisana przez jej uczestników 
Deklaracja jest kolejnym wkładem do 
dzieła utrwalenia pokoju na naszym 
kontynencie. W Deklaracji tej pańs- 

' twa socjalistyczne proponują wszyst- 
kim sygnatariuszom Aktu Końcowe- 
go KBWE podpisanie układu, które- 
go uczestnicy zobowiązaliby się, że 
jako pierwsi nie użyją broni jądrowej. 
Inne postulaty dotyczą redukcji i lik- 
widacji broni jądrowej, zakazu i zni- 
szczenia broni chemicznej, zakazu 
tworzenia nowych rodzajów i syste- 
mów broni masowej zagłady. Pańs- 
twa członkowskie Układu Warszaw- 
skiego uważają również za konieczne 
redukcję konwencjonalnych sił zbroj- 
nych, likwidację baz wojskowych na 
obcych terytoriach, redukcję budże- 
tów wojskowych itd. Deklaracja 
przypomina również wcześniejszą 
propozycję równoczesnego rozwią- 
zania Układu _ Warszawskiego 
i NATO. 

Trudno dziś ocenić, jak przyjmą te 
propozycje państwa zachodnie. Jed- 
no jest pewne — Deklaracja Bukaresz- 
teńska jest kolejnym wkładem państw 
socjalistycznych w dzieło utrwalenia 
pokoju, i to nie tylko w Europie. (b) 


Ażeby zawierać je pomiędzy ludźmi róż- 
nych narodowości, trzeba znać język. Język 
rosyjski jest piękny, miękki, śpiewny, subtel- 
ny. Może stąd taka olbrzymia popularność 
olimpiad i konkursów języka rosyjskiego. 
W tym roku uczestniczyło w olimpiadzie aż 
40 tys. uczniów ze szkół średnich. Mówiła 
o tym laureatka olimpiady na Krajowej Na- 
radzie Aktywu Młodzieżowego, odbytej 
przed paroma dniami w Warszawie. 


Zorganizowana była ona przez Towarzys- 
two Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Socjalis- 
tyczne Związki Młodzieży Polskiej. Każda 
z tych organizacji miała swój dorobek, pro- 
gram działania i różnorodne formy jego reali- 


ZMIANY NAD GANGEÓEW JE 


Indie, wielki kraj obejmujący 
cały Półwysep Indyjski, opiera- 
jący się na północy o najwyższe 
pasmo górskie naszej planety - 
Himalaje. Swoją powierzchnią 
przewyższa 10-krotnie obszar 
Polski, a pod względem ludnoś- 
ci - prawie 18-krotnie. Indie — 
kraj, w którym co roku rodzi się 
mniej więcej tyle dzieci, ile wy- 
nosi połowa ludności naszego 
kraju. Indie — kraj ogromnego 
zróżnicowania, w którym na 
każdym banknocie określenie 
„rupia” wypisane jest piętnas- 
tokrotnie, tyle razy, ile jest róż- 
nych oficjalnych języków. Indie 
— kraj wielkich kontrastów i 
pojętej dla Europejczyka „filo- 
zofii życia” Hindusów, w któ- 
rym od wieków utrzymuje się 
system kastowy. Ilość kast w In- 
diach wynosiła do niedawna kil- 
ka tysięcy. Człowiek, który uro- 
dził się w danej kaście, nie może 
się z niej wydobyć, nie może 
awansować do wyższej kasty. 
Na najniższym szczeblu tej dra- 
biny kastowej znajdują się „nie- 
dotykalni” — pariasi. Oni wyko- 
rzystywani są do wykonywania 
najgorszych, najniżej płatnych 
„mieczystych” zawodów. 
Wprawdzie konstytucja z 1950 r. 
oraz uchwała z 1956 r. ustanowi- 
ły równe prawa dla wszystkich 
obywateli, to jednak pariasi na- 
dal są ludźmi najniższej katego- 
rii. Być może zmieni ten stan 
ustawa sprzed kilku tygodni, 
która traktuje sprzeczny z pra- 
wem stosunek do „niedotykal- 
nych” jako przestępstwo krymi- 
nalne. Winni stawać będą przed 
specjalnymi trybunałami. 


CIĘŻKIE 
DZIEDZICTWO 


Indie, choć są kolebką jednej 
z najstarszych cywilizacji, jako 
państwo nowożytne należą do 
grona najmłodszych. Po blisko 
dwuwiekowym panowaniu an- 
gielskim niepodległość otrzy- 
mały dopiero w 1947 roku. Naj- 
pierw jako dominium, a od 1950 
r. — republika związkowa, jed- 
nocząca 21 stanów i9 terytoriów 
związkowych. Tak długi okres 
kolonialny nie mógł nie wy- 
wrzeć wpływu na gospodarkę. 
Przed Anglikami Indie pod 
względem rozwoju gospodar- 
czego i kulturalnego niewiele 
ustępowały przodującym wów- 
czas krajom europejskim. Opa- 
nowanie Indii przez Wielką Bry- 
tanię spowodowało zastój wielu 
gałęzi gospodarki. Brytyjczycy 


zacji, zmierzające do popularyzowania osią- 
gnięć Kraju Rad, pogłębiania przyjaźni iroz- 
szerzania więzi łączącej Polskę z bratnim 
narodem radzieckim. Uczestnikami narady 
było 200 przedstawicieli organizacji młodzie- 
żowych całego kraju, będących jednocześnie 
członkami TPPR. Można więc było wymie- 
niać doświadczenia w pracy i wspólnie zasta- 
nowić się nad tym, jak skoordynować wysiłki 


rozwijali tu przede wszystkim 
plantacyjne rolnictwo (herbata, 
kawa, tytoń, trzcina cukrowa, 
bawelna, juta itp), z którego 
mogli czerpać największe zyski 
Rozwój przemysłu i rzemiosła 
prawie w ogóle ich nie intereso 
wal. Słowem, Hindusi otrzymali 
w spadku po okresie kolonial- 
nym kraj niezwykle zacofany 
i biedny, w którym głodujących 
i bezdomnych liczono na 
miliony. 


NA SKRAJU 
BANKRUCTWA 


Odzyskanie niepodległości 
zapoczątkowało w Indiach bar- 
dziej skoordynowany rozwój 


Indie są — jak wiadomo — krajem kontrastów. Nikogo więc 
nie dziwią kozy pasące się przed nowoczesnym wieżowcem 


w Kalkucie. 


gospodarczy. W przemyśle 
zwiększono kontrolę państwa 
nad inwestycjami prywatnymi, 
a w rolnictwie zapoczątkowano 
zmiany w stosunkach społecz- 
nych na wsi, głównie przez re- 
formę rolną zresztą nie dopro- 
wadzoną do końca. Wprowa- 
dzono system planowania go- 
spodarczego na wzór państw 
socjalistycznych. Pierwszy plan 
pięcioletni (1950-55) przyniósł 
nadspodziewane wyniki przede 
wszystkim w rolnictwie. Drugie 
pięciolecie stworzyło podstawy 
rozwoju przemysłu ciężkiego. 
Z każdym rokiem wzrasta w go- 


Najcenniejsze są 
osobiste przyjaźnie 


z ludźmi radzieckimi przebywającymi w Pol- 
sce, dyskusje nad książką czy filmem ra- 
dzieckim, organizują imprezy artystyczne, 
konkursy, wystawy. Mają swoje sekcje zain- 
teresowań: miłośników piosenki, muzyki, 
poezji, kosmosu, kolekcjonerów znaczków, 
wymiany korespondencji itp. Wyjeżdżają po- 
i”, uczestniczą w Dniach 


ciągami „„Przyjć 


młodych ludzi należących do TPPR z progra- 


mem działania organizacji młodzieżowych. 
Bo przecież połowa członków 4-milionowego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
to młodzież, a szkolne koła przyjaciół skupia- 
ją ponad 1.100 tys. członków! Czym one się 
zajmują? Organizują dyskusje, spotkania 


spodarce udział sektora pańs 
iwowego, Nadal jednak ważną 
rolę odgrywają kapitały prywat 
ne i zagraniczne. Mimo znacz 
nych osiągnieć, Indie nie mogą 
stanąć na nogi I uniezależnić 
się ekonomicznie. Nadal muszą 
korzystać z pomocy kredytowej 
zagranicy, 

Wydawało się, że rozwój In 
dii, mimo trudności, przebiega 
pomyślnie. Tak bylo do grudnia 
1973 roku. W tym czasie cena 
ropy wzrosla blisko pięciokrot 
nie! Bogate kraje zachodnie ro 
bią wstępne obrachunki i stwie- 
rdzają z przykrością, że ich re 
zerwy dewizowe ledwie wystar 
czą na opłacenie importowanej 
ropy. Rozpoczął się kryzys ener- 
getyczny, a w ślad za nim kryzys 


ogólny. Czy w tej sytuacji dla 
kraju tak ubogiego jak Indie, 
które muszą importować około 
15 mln ton ropy, nie było to 
ciosem niweczącym definityw- 
nie jego wysiłki rozwojowe? 
Oczywiście tak, tym bardziej, że 
gdyby chciały zapłacić za ropę 
po nowych cenach, pochłonę- 
łoby to jedną trzecią dochodów 
otrzymanych z całego eksportu 
wlasnego. Specjaliści zagranicz- 
ni prorokowali nawet, że In- 
diom grozi bankructwo. Tym- 
czasem stało się coś, czego nikt 
nie przewidział. Indie zmobili- 
zowały się i dzięki mądrej poli- 


tyce wybrnęły z trudnej sytuac ji 
W piątym planie gospodar 
czym na lata 1974-1979 wysunie 
to trzy najważniejsze zadania: 1 
ograniczenie z 8 do 2 proc. (w | 
stosunku rocznym) zużycia pa 
liw płynnych; 2 - zastępowanie 
ropy naftowej węglem, który 
występuje w Indiach w ogrom 
nych ilościach; 3 rozwój na 
wielką skalę produkcji i poszu 
kiwań ropy we własnym kraju 


Wszystkie zadania realizowa 
ne są z żelazną konsekwencją 
nie zawsze zresztą ku zadowc 
leniu szerokich mas. Mp. co 
dziennie przez B godzin wyłą 
czana jest dostawa energii elek 


trycznej. Wzrosło również z m 
do 108 mln ton wydobycie 
gla, a w okolicach Bombaju 


Tak wygląda typowa ulica handlowa hinduskich mias 
spełniają ważny środek transportu. 


kryto na dnie morza bogate zło 
ża ropy. Wydobycie jej już się 
zaczęło. hatao 


20 PUNKTÓW 
INDIRY GANDHI 


Innym pociągnięciem, może 
niezbyt demokratycznym, stało 
się ogłoszenie 20-punktowego 
programu przez premiera, pa 
nią Indirę Gandhi. Wykorzystała 
ona swoje uprawnienia konsty 


tucyjne i 26 czerwca 1975 r 
wprowadziła w Indiach stan wy 
jątkowy, trwający do dzis 


miejsce dla 


Harcerze też jeżdżą na obozy przyjaźni, 
też korespondują, zdobywają sprawności, 
pogłębiają swoją wiedzę o Kraju Rad. 
Uczennica z Ostrołęki mówiła na naradzie, 
jak cenna dla młodzieży szkolnej i harcer- 
skiej jest nauka historii polsko-radzieckiego 


braterstwa broni w organizowanych przez 
nich Izbach Pamięci. Mówiła również o opie- 
ce nad mogiłami żołnierzy radzieckich i 0so- 
bistych kontaktach, jakie utrzymują z tymi, 
którzy wyzwalali polskie ziemie, bądź z ich 
rodzinami. Wspólne poczynania TPPR 
i organizacji młodzieżowych, scalanie wysil- 
ków w umacnianiu przyjaźni naszych naro- 
dów będą miały większą siłę oddziaływania 
i atrakcyjną formę pracy. 

W Krynicy np. działa w kawiarni klub 
TPPR. W tym klubie codziennie inne koło 
ZSMP organizuje imprezy dla mieszkańców 
miasta i turystów, popularyzujące najnowsze 
osiągnięcia Kraju Rad, przybliżające te tra- 
dycje, które nas łączą, i współczesność. Cie- 
kawą inicjatywę podjęły też organizacje 
TPPR i ZSMP województwa nowosądeckie- 
go. Młodzież proponuje, aby przy Muzeum 
Lenina w Poroninie zorganizować klub wy- 
chowanków uczelni radzieckiej. Obok kon- 
taktów osobistych, klub byłby platformą wy- 
miany doświadczeń, myśli naukowych i tech- 
nicznych. 

Narada ta, bardzo pracowita io roboczym 


charakterze ys 
łach wzięły udzia 
program działania 
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liwe czasy. W gimnazjum 
tma dole w kopalni, byłem 
A kobotę miałem potwornie 
28000 mnie do zespołu do- 
ów, Oni za tę samą pracę 
PO 70 tysięcy ówczesnych, 
kich, za tylko tysiąc pięćset 
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Po maturze poszedł na studia, na kie. 
nek górniczy w Politechnice Śląskie je 
czterech latach uzyskał tytuł inżynieragór: 

r- 


nika i zaczął pracę na stanowisk 
dać u 

Szło mu widać bardzo dobrze sko te 
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trzech latach doszedł do funkcji naczelne- 
go inżyniera kopalni. Równolegle z tym 
awansem podjął studia magisterskie. 


„Wielki mi student!” 


— To był najtrudniejszy okres. Wstawa- 
lem o czwartej rano, jechałem do kopalni 
i pracowałem do piętnastej. Potem bie- 
giem do pociągu, by zdążyć na wykłady do 
Gliwic. Przez te dwa lata odzwyczaiłem się 
niemal od obiadów. Na dworcu kupowa 
łem zimną kiełbasę z bułką i jadłem w po- 
ciągu. Po wykładach nie wytrzymywałem 


lok 
opalni, czy Wszystko w po- 
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nastej, naczelnego inżyniera oczywiście 
nie było. „Gdzie Horak — padało więc za- 
wsze złośliwe pytanie. —Na studiach. — Po 
co? Wielki mi student, magistrem chce 
zostać!” Gdy prosił dyrektora, by mu po- 
życzył maszynę do przepisania pracy ma- 
gisterskiej — odmówił. Urlopów szkolnych 
nie dawał, a w ogóle zachowywał się tak, 
jakby największą klęską dla kopalni był 
jeden inżynier z tytułem magistra. Wtedy 
nie tylko on tak uważał, bo z grupy 72 
inżynierów do magisterium dotrwało tylko 


jedenastu. 
Uczył się więc inż. Horak tego górnictwa 
iw kopalni,iw uczelni. [złość go brała, gdy 


czytal uczone ekspertyzy „fachowców 
«o to pod ziemią ostatni raz byli przed 
wojną. Brak było wtedy inżynierów, którzy 
by chcieli pracować w ruchu, tzn. bezpo 
średnio przy wydobyciu wępia. Lepiej było 
w biurze projektów, w instytutach nauko 
wych 


„Musisz ją wyleczyć” 


W dwa lata po studiac hotwiera przewód 
doktorski. Ma już wtedy na swym koncie 
liczne publikacje naukowe i spore do 
świadczenie zawodowe. Po trzech latach 
jeszcze jako naczelny inżynier jednej z ko 
palń zostaje doktorem nauk technicznych 
Jego praca doktorska ukazuje się drukiem 
w formie kilkuset stronicowej książki. Za 
lekarski” 


czyma się teraz dla niego okres 


w karierze zawodowej 


Przerzucali mnie z kopalni do kopalni 
Przez pięć lat od chwili uzyskania doktora 
tu w dwóch kopalniach by tem naczelnym 
dyrektorem. „Jeś 
to musisz [04 


inżynierem i w dwóch 
mówili 
Nie były to więc najle 


teś doktorem 
kopalnię wyleczyć 
psze kopalnie 


Wreszcie w 1969 roku obejmuje stano 
wisko dyrektora kopalni Siemianowice 
Jest to jedna z największych kopalń wępla 
kamiennego w Polsce. Chociaż wtedy była 
o krok, by z tego grona wypaść. W pokla 
dach na tzw. $2, które eksploatowano juz 
od ubieglego stulecia, węgla było coraz 
mniej. Przeznaczono je do likwidacji. Że 
niska 
mówiono. Pojechał więc na 
dół, zobaczył i... nakazał dalej eksploato- 
wać. Nie takie już poklady w życiu wybie- 
rał. Przełożeni ostrzegali, że zęby na tym 
połamie, ale decyzji nie zmienił. Kazał roz- 
ciąć pokład, ułożyć taśmociąg... Dziś? Dziś 
pracuje tam obudowa zmechanizowana, 


twardy węgiel, że ciężki pokład, że 
wydajność 


a na dobę wybiera się 3,5 tysiąca ton węgla 
I to wszystko bez jednej złotówki na in- 
westycje. 


- Cóż. 
dużo wyobraźni. 
wiedzą i doświadczeniem. 


w górnictwie też trzeba miec 


Oczywiście, popartej 


Dr inż. Gerard Horak kieruje obecnie 12 
kopalniami, które w ciągu jednej doby 
wydobywają ponad 95 tysięcy ton węgla! 
Jest jednym z sześciu dyrektorów zjedno- 
czeń górniczych. I nadal nie opuszcza go 
ta chęć poznawania nowego. 

- Skąd u mnie ta kondycja? Nie wiem. 
Może z tych trzydziestu lat pracy? Miałem 
czas przyzwyczaić się do tego. 


MARIAN TWARÓG 
Fot. M. Żbikowski 


IERYKAŃSKIE 
Wyst 
todo 


Wym w Warsz 


awa w Muzeum 


Działo się to w roku 1913, 
w Nowym Jorku. Amerykanie 
zetknęli się PO raz pierwszy 
z malarstwem współczesnej 


Europy: a 
docierały jedynie 


sę. Zobaczyli prace 
Cezanne a, 


to wystawa, Na 
ksponatów zaszo- 
ą publiczność, 
nie graniczą” 


świata bez na- 
ńskich. 


Dopiero teraz w pełni można 
zrozumieć znaczenie wystawy 
z 1913 r., oglądając samemu 
świat pięknych XIX-wiecznych 
krajobrazów, dostojne portrety 
mężów stanu, obyczajowe 
scenki z życia na Dzikim Zacho- 
dzie, malarstwo naiwne, realis- 
tyczne I porównując je zabstra- 
kcjami, w których następuje ze- 
rwanie z formami obserwowa: 
nymi w naturze, z tymi plątani- 
nami linii, kształtów i kolorów, 
czy z płótnami pop-artu, zwier- 
ciadłem współczesnej cywiliza- 
cji urbanistycznej, posługują- 
cymi się symbolami banalny- 
wziętymi z życia, często 
najpotoczniejszych 
z ko- 


mi, 
w jego 
przejawach, z reklamy, 
miksU..- 


Te właśnie dzieła, powstałe 
po ll wojnie świato- 
wej, w okresie bujnego rozkwi- 
tu amerykańskiej sztuki, będą 
z pewnością najciekawsze za- 
równo dla znawców jak i dla 


na ogół już 


- iłośników 
rzeciętnych w 

Pspółczesnego malarstwa. 

Jest co oglądać: Wymienię BZ 


a rarytasów: dzieło Jac- 
ksona Pollocka, który wzbudził 
na świecie tyle kontrowersji 
swoją techniką „chlapaniny”, 


ko kilki 


bryzgami farby na płótna rozło- 
żone na podłodzie, czy rozpięte 
na ścianach, tworzącw ten spo- 
sób ogromnych rozmiarów ab- 
strakcje dekoratywne, jedna 
z serii „tarcz”* znakomitego ko- 
lorysty Kennetha Nolanda, któ- 
rego obrazy stwarzają złudze- 
nie ruchu, wielki komiksowy 
kadr „Dziewczyna ze wstążką 
we włosach” Roya Lichtenstei- 
na, „Manuskrypt”* Roberta 
Rauschenberga, który jest uza- 
ny za współtwórcę pop-artu 
a poszedł własną drogą artys- 
tyczną i równie mało ma teraz 
wspólnego z pop-artem jak 
izjego przeciwieństwem — abs- 
trakcją ekspresyjną i który mó- 
wi o sobie, że „działa w luce 
która istnieje pomiędzy sztuk. a 
a życiem”, Wszystko to dókić 
menty poszukiwań, które wci. ; 
trwają, fascynujących, dyRkOE 


syjnych, prowokuj 
myślenia. lacych do 


Wystawa „,200 lat m 
amerykańskiego” 
wydarzeniem kult 
dzie dostępna w 
rodowym do 15 
wykorzystać 


it malarstwa 
jest wielkim 


SKS działa 


wiaściwie nie A sednici 
warunków do działalności szkolnego 
koła SKS. Do 1972 r. dysponowaliśrny 
salą ale niestety, zrobione tam najpierw 
skup butelek. a następnie salę oddano 
Liceum Medycznemu. Jednakże nau- 
czyciel w.f postanowił, że rnirno wszyst- 
ko SKS u nas będzie! Sala, z której 
obecnie „ jest mała. Wystar- 
czy duży krok. by znaleźć się pod bram- 
ką przeciwnika, gdy gra się piłkę ręczną. 


iwona Rauch (15 
stępowa) ul. asia 


90 7/9; 41-902 Bytom — pro- 


si, by skontaktowały się 


z nią zastęp: 
harcerskie, WD: 


Poli Maciejowskiej. imię 


Uczymy się 
' na błędach 


kójgdczas jednej 


drukujcie ten ist i por onych 
n oddał Nasze kartków <O zrobić, 


ze Szkoły Po > 


e Swe prasa 
a 


NOWE SP 
Z TOMKIEM 


Są książki, które czytał chyba każdy. 
Należy do nich z pewnością powieść 
amerykańskiego pisarza Marka Twaina 
Pt. „Przygody Tomka Sawyera”. Znamy 
przygody Tomka i jego przyjaciela Huc- 
ka Finna, znamy piegowatą Becky, ale 
mimo to, a może właśnie dlatego cieszy- 
my się na każde nowe z nim spotkanie. 
A okazji do tego dostarczyło już blisko 
dziesięć wydań książki (ostatnie w serii 
„Klasyka Młodych” Wydawnictwa 
„lskry”) i kilka zrealizowanych według 
niej filmów. 


Na nowe spotkania z Tomkiem zapra- 
sza Radiowy Teatr o Piętnastej. Pięcio- 
odcinkowy serial słuchowiskowy „Przy- 
gody Tomka Sawyera”, w adaptacji An- 
ny Lisowskiej-Niepokólczyckiej ireżyse- 
rii Romany Mater, zostanie nadany 
w programie II Polskiego Radia w nastę- 
pujących terminach: 


Spotkałam się ostatnio z koresponden- 
cyjnym zarzutem, że ani trochę uwagi nie 
zwracam na włosy i fryzury, a sprawa to 
przecież wagi pierwszoplanowej. Hm, wy- 
dawało mi się, że pisałam natentematnie 


| piosence królewna pokocha- 
| ła grajka, a dobry król wypra- 
wił im wesele i bajka zakoń- 


czyła się szczęśliwie. 


Tutaj wszystko jest na odwrót. Po 


i sporo sukcesów. 


ma tego dobrego króla. Po drugie, nie ma też królew- 
ny, a tylko pewna dziewczyna, która by w bajkową 
rolę chciała wskoczyć. Za to zamiast grajka jest 
królewicz. Taki „socjalistyczny królewicz” — bez pa- 
łacu, lokajów i kamerdynerów, ale za to sławny. 
Sportowiec. Młody wiek, sympatyczny uśmiech 


OTKANIE 
SAWYEREM 


część I — w niedzielę, 5 grudnia; 
część II — w środę, 8 grudnia; 
część III — w niedzielę, 12 grudnia; 
część IV — w środę, 15 grudnia; 
część V — w niedzielę, 19 grudnia; 
zawsze o godzinie 15.00 


Przy okazji możemy zdradzić, że 
w okresie zbliżających się Świąt i Nowe- 
go Roku, Radiowy Teatr o Piętnastej 
zaprosi Was na premierę ,„Małego Księ- 
cia” Saint-Exupćry'ego i na nowe słu- 
chowiska Krystyny Siesickiej i Macieja 
Kuczyńskiego. 

A może macie własne propozycje pod 
adresem radiowego teatru? Którą ze 
swoich ulubionych książek chcielibyście 
„„zobaczyć” natej scenie wyobraźni? Na- 
piszcie. (Adres: Polskie Radio, 00-950 
Warszawa, skrytka pocztowa 46, Teatr 
o Piętnastej). Repertuar tej sceny zależy 
również od Was. 


tak znowu dawno temu, ale widocznie 
tylko mi się wydawało więc niniejszym 
biję się w piersi i błąd postaram się napra- 
wić. Dwa kolejne odcinki będą o włosach, 
dziś — o długich, za tydzień — o krótkich 


NIEGO. 


pierwsze, nie 


dziękuje wszystkim sympa 
Uczy się i trenuje. 


ONA ma na imię Bożena, 


ONA. Lat 17 (prawie!), uczennica szkoły gastro- 
nomicznej w klasie kelnerskiej, mieszkanka dużego 
wojewódzkiego miasta. Mieszka z rodzicami, młod- 
szą siostrą i babcią. Ładna, 


ON. Była mowa wyżej. Poza tym można dodać, że 
napisano o nim sporo artykułów, zamieszczono 
dużo zdjęć. W jednym z wywiadów powiedział, że 


listy, ale niestety, nie jest w stanie na nie odpisać. 


Kapitana Zbigniewa Puchalskiego po- 
znałem przed trzema laty, gdy przygoto- 
wywał się do transatlantyckich regat „Clip- 
per Race — 73” na jachcie „Copernicus”. 
Teraz ten świetny żeglarz wyrusza na „Mi- 
randzie” w samotny rejs dookoła świata. 

Zatelefonowałem do gdyńskiego Yacht 
Clubu „Gryf”. Mówi kierownik klubu, Jan 
Kaufman: 


— Trasa rejsu kpt. Puchalskiego wiedzie 
przez Kanał Panamski, Wyspy Cooka, Ja- 


2 


i we 


I tylko błagam o jedno! Nie pytajcie się 
mnie, jakie włosy są modniejsze, długie 
czy krótkie?! Moda bowiem modą i szyb- 
ko się zmienia — znacznie szybciej niż 
włosy rosną! — a długość fryzury, to rzecz 
bardzo indywidualna. Zależy i od tego 
w czym komu ładniej, i od „gatunku” 
włosów, i od trybu życia.. 


Sama fryzura, aczkolwiek zgadzam się, 
że rzecz to niebagatelna, jest jednak spra- 
wą drugorzędną. Najważniejsze to to, ja- 
kie są te włosy! Bo fryzura może być 
najpiękniejsza z pięknych, a gdy same 
włosy są matowe i zwisające w strąkach, 
to i tak efekt końcowy jest raczej mizerny. 

O włosy trzeba dbać. | trzeba sobie 
zdawać sprawę, że jest to czynność raczej 
praco- i czasochłonna. Zdarzają się co 


ale smutna. Z powodu 


ożena nigdy nie interesowała się sportem. 
Brrieco dnia podeszła do telewizora z nudów. 
Tata włączył, a ona zupełnie nie wiedziała, co ze 
sobą zrobić, więc usiadła obok. Akurat była dekora- 


Dookoła świata 


ponię, Władywostok, Nową Gwineę, In- 
die, Kanał Sueski i Cieśninę Gibraltarską. 
Start nastąpi w pierwszej połowie listopa- 
da w Newport. Ciekawostką jest fakt, że 
z tego portu, również dookoła świata, wy- 
płynie obok kpt. Puchalskiego bułgarski 
żeglarz, Gieorgi Gieorgijew. Obaj czekają 
teraz na pogodę, gdyż szalejące sztormy 
nip wypłynąć na morze. 

rudno przewidzieć dokładną datę po- 
wrotu jachtu kpt Puchalskiego do Gdyni. 
Przypuszczamy, że jeśli nie zaistnieją nie- 


prawda dziewczyny, które natura obda- 
rzyła superpięknymi włosami. W wię- 
kszości jednak, przysparzają nam one 
sporo kłopotów. 

Pierwsza sprawa, to mycie. W odpo: 
wiednim do danego gatunku szamponie 
Bo jeśli ktoś ma włosy tłuste, a używa 
szamponu dla suchych, to robią się one 
jeszcze bardziej tłuste. | na odwrót. Druga 
sprawa — płukanie. Bardzo staranne za- 
wsze, a od czasu do czasu w naparzezziół 
— jest taka gotowa mieszanka pt. Kapilo- 
san. Trzecia sprawa — suszenie. Niezbyt 


AG Pzz_P,, 
wa m” 
ryb. 


z nim już gadać, to I 
jak chciała. Teraz 
może z Urszulą. 
interesuje jej to. 
Przyjaźniła Się 
Niepotrzebna jej 


czasu! 


list... 


cja zwycięzców i kamera przebiegła po twarzach 


tych, co stali na podium. Zbliżenie. Wiatr rozwiewa- 
jący włosy i uśmiech. Prosto w jej stronę. Aż uniosła 
się z fotela i poczuła... 


— Poczułam, że GO kocham! Tak jak jeszcze nigdy _ niemożliwe. s ę-brA 
nikogo nie kochałam! 2 Przeszkoda najwa o staje tyle! 
'tykom i kibicom za miłe Od tamtej pory minęło kilka miesięcy. W między- - Nie M) Czytałam żak 
czasie Bożena powiedziała Waldkowi, żeby jej nie ludzie mają SŁOWO HONOFU. * 
zawracał głowy i za nią nie łaził. Waldek to kolega napisano I 3 
jeszcze z podstawówki. Dziwił się trochę, że co tak było! jważna- 


ON... nieważne. 


nagle się stało, ale ponieważ Bożena nie chciała 


ożena czasu potrz 


oB 
o NIM, układa JEGO 
cia, zastanawia 


List jest : 
wiedział, że Bożena G 
Więc trzeba go koniecz 


Przeszkoda nie mnie 


przewidziane 
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mie wrześn 
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nas zbieg okoliczności 1 je 
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szym żeglarzem, którego 
przez Wladywostok i 


Proszę przekaz 
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gwałtowne. A wię 


głowy i racze 
chłodniejszy. 

Jeśli chodzi o fryzury zwło 
to modne są t 
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__ CHROŃMY 
ŚRODOWISKO 


Ogólnopolski konkurs 
filatelistyczny dla młodzieży 


ledną z ciekawszych form działalności Komisji 5) 

J u Głównego Polskiego Związku inc 
młodzieży. Pierwszy taki konkurs zorganizować UAY 
szkolnym 1962/63 w związku ze 100-leciem polskie W roku 
pocztowego. ego znaczką 
Dziś informujemy wszystkich czytelników o LS 
nopolskim konkursie na temat ochrony wodka WA Ogól- 
wziąć udział nie tylko ze względu na nagrody. Jest on Ea 
zachętą do zbiorów tematycznych. - ównież 


WARUNKI KONKURSU 


Warunkiem uczestnictwa w konkursie organizowanym przez 
Komisję Młodzieżową Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Filatelistów jest nadesłanie odpowiedzi na 10 pytań: 


/ 1. W którym roku odbyła się Międzynarodowa Wystawa 
Filatelistyczna ,,Tematica”? 6 

2. W jakiej miejscowości znajdują się dęby przedstawione na 
znaczku o nominale 1,35 zł? 

3. Jak nazywają się kwiaty przedstawione na reprodukowa- 
nym znaczku o nominale wartości 4 zł? 

4. Jak nazywa się i czy jest pod ochroną ptak przedstawiony 
na znaczku o nominale wartości 50 gr.? 


5, Co przedstawia znaczek o nominale 80 gr.? 
6. Co wiesz o Wolińskim Parku Narodowym? 


7. W jakiej miejscowości stosowany jest kasownik „„Kampi- 
noski Park Narodowy”? 


8. W którym roku powstała Liga Ochrony Przyrody? 


9. W jakim mieście odbywają się coroczne młodzieżowe 
wystawy filatelistyczne „Chrońmy przyrodę”? 


10. Jak nazywa się ptak przedstawiony na reprodukowanym 
kasowniku? Czy jest pod ochroną? Czy w Polsce wydano 
znaczek pocztowy przedstawiający tego ptaka? 


Rozwiązanie należy przesyłać pod adresem: Komisja Młodzie- 
272 Warszawa 


żowa ZG PZF, Rynek Starego Miasta 14, 00-272 
Konkurs „CHROŃMY ŚRODOWISKO” 

W odpowiedziach nadsyłanych na kartkach pocztowych past 
zamieścić: imię i nazwisko, rok urodzenia, klasę oraz dokładny 
adres pocztowy. 


TERMIN: do 31.12.1976 r. 


NAGRODY: Wśród uczestników, którzy nadeślą prawidł 
odpowiedzi, rozlosowane zostaną nagrody filatelistyczne w ke 
ci klaserów ze znaczkami. Uczestnicy, Którzy nadeślą Ai: 
opracowane odpowiedzi, zaproszeni zostaną na letni obóz fila 
tyczny. 
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prz ięć minut Y 
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Kiso laty państwo Ania 
T eśli się do miejscowości 


UJ 
prezentowali się odpychająco 


90 nowego - | z zacioka 
„Kto go tam wiel 


s 
R PYCzDa wrażenie. 
niach na którejś przerwie z. 
Ja tak znienacka 
ar ppresujesz się czymś? Pracowałeś 
jakimś kółku zainteresowań? 
- Nie... ale chciałbym. 
- Awjakim? 
SE mina zdradziła chłopca, ża nic 
rdzo wie, co odpowiedzieć. 
= Jak chcesz, możesz zajrzeć na zajęcia 
lojego kółka, Dziś o piątej - zakończył 
wychowawca rozmowę. 


W pierwszych 
aqgadnął Georgi 


Georgij zajrzał. Kółko zajmowało się bu. 
dową modeli samochodów z napędem ele- 
ktrycznym. Wszystko od „a” do „z” chłopcy 
konstruowali sami. Silniki również. Zainte 
resowało go to i tak się zaczęło. 


Jo dnia ukończył trzynaście lat i bu: 
Te" swego pierwszego modelu. 
Włączył silnik, samochód ruszył, na 
brał rozpędu, ładnie utrzymując kierunek 
jazdy. Był to dla Georgija najpiękniejszy 
urodzinowy podarek. 

Kilka dni później wraz z opiekunem kółka 
i kolegami wykonali pomiar prędkości. Mo: 
del osiągał szybkość 60 km/godz. 

— Nieżle — ocenił wychowawca. — Ale na 
zawodach w tej kategorii modeli twoi ró- 
wieśnicy uzyskują prędkości rzędu 80 km/ 
godz. i więcej. Mniejsze nie liczą się. 

Taki był początek drugiego rozdziału mo 
delarskiej kariery Georgija. Zainteresowa 
nie powoli zaczęło się przeradzać w pasję. 
Szło teraz o to, aby samochodzik był lżejszy, 


hniki nie lada to okazja — obejrzeć tak z bliska jedną z kopii 
Fot.: archiwum Arteku 
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problem 2 kim porozm: 


r. Wierzy, że jeśli tylko zdobędzie się na list, 


Georgij Aniaszwili przy jednym ze swoich modeli. 


a poruszający go silnik miał wiąkszą moc 


Praktycznie - znaczyło to zbudować jak 
najmniejszy akumulator o jak największej 
sile olektromotorycznej. Ściśle mówiąc 
odpowiadającą tym założeniom malutką 
baterię akumulatorów. 

Georgij nie ogranicza się już tylko do 
godzin zajęć w kółku, pracuje również w do 
mu. Często radzi się wychowawcy, z którym 
zaprzyjaźnił się już na dobro. Czuje jednak 
że brakuje mu teoretycznych wiadomości 
Zaczyna uczęszczać na zajęcia kółka mate 


matycznego i fizycznego w pałacu pionie 
rów, w szkole zostaje jednym z lepszych 
uczniów z tych przedmiotów. Ale z innych 
nie może się opuścić. Ma coraz mniej czasu 
i coraz większy bałagan w swoim pokoju. 
Mama kręci głową, nie jest zachwycona 


Kolejno buduje: drugi, trzeci, czwarty 


akumulator... Osiąga pewne postępy, mo- 


z4ZE$ 


dele poruszają się szybciej. Którejś nocy 
budzi go krzyk mamy 

Pali sią! Pożari 
oczy. Koło kontaktu. £ kto: 
owszy akumulator pło- 
ryt, nastąpiło 


rego 

Przeciera ge 
ładował swój najni 
nie firanka. Czegoś nie dopatr 
Teraz to już koniec. rodziew każą 


rwarcie 
* Nie docenił ich. 


mu to wszystko rzucić 
skończyło sią na reprymandzie 


Któregoś dnia nauczyciel przyniósł mu 
poważny naukowy artykuł o nowoczesnych 
akumulatorach kadmowo-niklowych, sreb- 
romo-cynkowych, srebrowo-kadmowych 
Długo nie mógł zasnąć tej nocy. Następne 
go dnia zaczęfi się razem naradzać, jakby 


wykorzystać te wiadomości 


Zwycięża w zawodach republikańskich, 

co otwiera mu drogę do wszechzwiązko- 
wych mistrzostw pionierskich ZSAR. A po- 
tem sam nie wierzy, kiedy słyszy przez me- 
gafony 

— IM miejsce w kategorii modeli z napę- 
dem elektrycznym zdobył Georgij Aniaszwi 
fi z Gruzji 


| wreszcie — pierwszy poważny sukces. 


Natychmiast wysyła telegram do domu, 
na co otrzymuje tą samą drogą odpowiedź. 
„Całuję. Mama” A potem były już prawdzi- 
Her ucałowania w domu, gratulacje w szko- 
e. 


Następnie start na zlocie modelarzy sa- 
mochodowych w Alma Acie. I miejsce. I ko- 


Georgija spotkałem 
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TELEWIZJA 


NIEDZIELA 

9.00 TELERANEK: — Telewizyjny 
Klub Śmiałych - Pod biało-czer- 
woną banderą - Żart z plasteliny 
Film z serii „Pippi wkraju Taka- 
luka” 

14.05 Baśń filmowa „Czerwone 
i czarne kamienie” 


PONIEDZIAŁEK 
17.00 ZWIERZYNIEC: — Jak wy- 
glądały pierwsze widowiska 


z udziałem zwierząt - Jak oswaja 
się zwierzęta 


WTOREK 
17.30 STUDIO TELEWIZJI MŁO- 
DYCH: - Aktualne sprawy orga- 
nizacji młodzieżowych 


- pro* 
gam z udziałem młodzieży 
szkolnej 


ŚRODA 

Pr.il 

17,00 DECYZJE PIĘTNASTOLAT 
KÓW (praca w drukarni i prze: 
myśle włókienniczym) 

177 15 Liga Pięciu 


CZWARTEK 
17.00 EKRAN Z BRATKIEM: - Tur 


niej Film z serii „Toomał- druh 
słoni” 


PIĄTEK 
17.30 Latający Holender: - m. In 


powrot do kraju „Zawiszy Czat 
nego” 


SOBOTA 

17.00 SOBOTA MŁODYCH 
Antrakt „Szansonada” - impreza 
zorganizowana przez studen 
tów Uniwersytetu Wrocławskie 


go pod hasłem „Każdy ma szan 
sę debiutu artystycznego 


RADIO 


NIEDZWIA 

1000-1100 Pr. FV koncert „W 
poszukiwaniu tematu 
11.00-11.25 Pr. I „Baśnie z bliska 
tadaloka” = balń rumuńska „RA 
da leśnego lekarza 
13.00-14.00 Pr. [V „Chłopi ez. II 
słuch. wę powieści Władysława 
Reymonta 

15.00-1545 Pr. Il „Przygody 
Tomka Sawyera” cz. I, słuch wą 
Marka Twaina 


PONIEDZIAŁEK 
11.00-11.20 Pr. Il „Niew polskich 
rękach" (historia dla kl. VII) 


1100-1130 PY. Iv 
czamołesktej lipy 
klas Ilie.) 
1350-1400 PY FV 


Spoxi znaki 
(igo. pol. dla 


Taniec rodzą 


cy tormę” mal. ź cyklu „Musy 
kama 
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ZAWSZE 
Poszukiwacze 


miodszyth - Nasze fypy na dziś 


| futro = Poszukiwania muzyczne 
Z nikiny” ode. 24 
1540-1660 Pr. II STUDIO SŁO 
NECZNIK: - MYVAA PATYMA = to 
po fińsku dzień dobry - Konte 
i koniki — Nie eheę, czy dzie 
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GAZETA MELOMANÓW 


Redaguje LECH NOWICKI 


21 listopada w Warszawie i 22 listo- 
pada w Poznaniu wystąpiła Roberta 
Flack. Zapewne kojarzycie tę piosen- 
karkę z utworem „Killing My Sofly 
With His Song”. Tak, to jej największy 
przebój... 


Roberta Flack urodziła się w roku 
1940 w Północnej Karolinie. Od naj- 
młodszych lat grała na fortepianie 


i śpiewała. Po ukończeniu szkoły śred- 
niej uzyskała stypendium na wydziale 
muzycznym Uniwersytetu Howard. 
Wróżono jej sukcesy estradowe. Ro- 
berta wybrała jednak pracę podagogi- 
czną — uczyła muzyki murzyńskie dzie- 
ciw w Farmville. „Pracowałam wście- 
kle od siódmej rano do siódmej wie- 
czorem. Wtłaczałam w gardła tych 
dzieci takie ilości muzyki, że aż trudno 
w to uwierzyć. Nigdy przedtem nie 
śpiewały one utworów wielogłoso- 
wych, nigdy nie słyszały o Bachu. 
A okazało się, że polubiły to bardzo. 
Przychodziły na próby nawet po ca- 
łym dniu ciężkiej pracy, kiedy nawet 
nie miały czasu, by uczestniczyć w in- 
nych lekcjach”. 


Pierwsza płyta Roberty Flack ukaza 
ła się w roku 1969 („First Take”), na 
stępna jesienią 1970 roku („Chapter 
Two”). Za LP „Quiet Five” otrzymała 
Złotą Płytę. Współpracowała z czar 
nym wokalistą Donny Hathawayem 
(single „Where Is The Lass” i „You've 
Last That Loving Feeling", longplay 
„Roberta Flack and Donny Hatha- 
way”), ale ogólnoświatową popular- 
ność przyniosły artystce nagrania so 
lowe: LP „Take Theree”, single „Will 
You Still Love Me Tomorrow”, „The 
First Time Ever | Saw Your Face" no 
i wielki hit „Killing Me Sofly With His 
Song” 

Strumming my faith with his fingers 
Singing my life with his words 
Killing me sofly with his song 
Killing me sofły with his song 
Telling my whole life with his words 
Killing me sofły with his song. 

| heard he song good song 

I heard he had a style 

and so | came to see him 

and listen for a while 

and there he was this young boy 

a stranger to my eyes. 


1 felt all flushed with fever 
ambarrassed by the crowd 

1 felt he found my letters 
and read each one out loud 

I prayed that he would finish 
but he just kept right on 


He sang as if knew me 

in all my dark despair 

and then he looked right throught me 
as if I wasn't there 

and he just kept on singing 

singing clear and strong 

He was strumming my faith 

He was singing my life. 


Niemal wszystkie piosenki z repertuaru 
Roberty Flack są melodyjne, spokojne, 
nastrojowe, pełne wewnętrznego ciepła. 

Fot. M. Szymański 


MUZYCZNE WĘDROWKI 


po NRD-owskiej stolicy rozpocząłem 
wraz z koleżanką Iwoną Oparą (biegie 
włada językiem niemieckim) od wizyty 
w sklepie muzycznym. Na honorowych 
miejscach widnieją aktualne pozycje na 
graniowe, tłoczone przez wytwórnię pły 
tową Amiga. Popytem cieszą się longplaye 
i single Moniki Herz, Reginy Thoss, Rein 
harda Lakomy, Uschi Bruning, Moniki 
Hauff, Chóru Gerda Michaelisa, zespołów 
Wir, Puhdys, Panta Rhei oraz licencyjne 
wykonawców zagranicznych. Wśród tych 
ostatnich olbrzymim wzięciem cieszą się 
nasi artyści: Maryla Rodowicz, Czesław 
Niemen, Czerwone Gitary, „Dwa plus Je 
den”, a także Węgrzy i Włosi (zespół Santo 
California). Nadal bardzo popularny jest 
Frank Schoebel - znany i ceniony wokalis 
ta, a zarazem kompozytor i ...aktor. Jego 
najnowsze nagrania w mię rozchwytywane 


RODZINNE MUZYKOWANI 


We Wrocławiu zakończyła się niedawno 
bardzo oryginalna impreza: Ogolnopol 
skie Spotkania Muzykujących Rodzin 
W klubach robotniczych i domach kultury 
prezentowały swoje programy rodzinne 
kapele, zespoły muzyki kameralnej, ze- 
społy wokalne itp. Oto wizytówki dwóch 
zespołów: Rodzina Bibików z Oleśnicy 
Aldona Bibik - uczennica - ma 10 lat - 4 lata 
gra na fortepianie i śpiewa, Malgorzata 
Bibik — uczennica ma 13 lat — 6 lat gra na 
fortepianie, Józef Bibik - ojciec 


TARGI ł 
ESTRADOWE... 


„„.odbędą się w Łodzie po raz 
trzeci (9-12 grudnia). Organizato- 
rzy anonsują 20 programów pełno- 
spektaklowych i dwa widowiska ga- 
lowe rejestrowane przez TV. Targi 
rozpocznie recital Ewy Demarczyk, 
a w trakcie pokazów giełdowych 
zaprezentowane zostaną progra- 
my: Anny Jantar, Dwa plus jeden, 
Krzysztofa Krawczyka, Trubadu- 
rów... W Łodzi wystąpią także akto- 
rzy: Daniel Olbrychski („l zagrałem 
i jeszcze mi smutniej”'), Leszek Her- 
degen („Niobe”'), Marek Perepecz- 
ko („Ćwiczenia rewolucyjne”), 
Krzyszto Kolberger („Wadawa 
dzieje”) a także Barbara Wachowicz 
(Muzyka Fryderyka) i studenci, 
(specjalny koncert „Muzyka nocą - 
poezja śpiewana”). Planowany jest 
także wieczór solidarności z naro- 
dem chilijskim z udziałem chilij- 
skiej grupy wokalno-instrumental- 
nej Tiemponuevo, 

Dorocznym zwyczajem w ra- 
mach Targów obejrzymy wystawę 
plakatu estradowego, stanowiącą 
podsumowanie dorobku informa- 
cyjno-reklamowego lat 1975-76 in- 
stytucji estradowych, stowarzyszeń 
i firm fonograficznych, Il Polskie 
Targi Estradowe zakończą się spe- 
cjalnym koncertem Maryli Rodo- 
wicz, Krystyny Prońko (na zdjęciu) 
Koman Bandu i Andrzeja Rosiewi- 
cza z zespołem Hagaw. 

Fot. K. Adamowski 


nauczy- 


1 przez kolekcjonerów płyt 
ludzi młodych pularne mp 
jestrowane są na wydawanyci 
płytach kladankach, firr war 
sami Rhythmus, Rox i Schlager 
Wytwórnie Edition h : 
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rzeichni 


Sebastiana, m.in 


Dyskoteki r 


czym od naszych 
kierunki muzyczne, naw 
wiele wspólnego z jazzem i bh 
niemieccy koledzy twierdzą bow 
soul nadaje się nie tylko do słu 

również do tańca 


Ak rak 


prezentują berlińsk 


granicznym poleca się głów 


ciel 27 
Bibik 


flecie i gitarze. Do 


lat gra na akordec 


matka — nau 


dzina Bibików ro 


Próby odbywają się w za 


trzeb i mają charakt sponta 


Utwory dobiera i oprac 


z gustem córek 


puje przede wszy 
prezach harcerskich 


Rodzina Mieczysława Czajk 


s 


Nie jest to co prawda zadanie typowo matematyczne, rac: 
logiczno-fizyczne, ale warte zastanowienia. Popatrzcie na rysunek. 
Na wadze stoi naczynie napełnione do trzech czwartych swej 
objętości wodą. Najpierw wrzucono do wody swobodnie dużą 
żelazną śrubę. Oczywiście opadła ona na dno a na drugą szalę 
trzeba było położyć odpowiedni ciężarek dla zrównoważenia wagi 
śrubą. Potem zawieszoną na sznurku tę samą śrubę zanurzona 
w naczyniu, jak widać na rysunku. Czy wtym wypadku powiększy 
się ciężar znajdujący się na lewej szalce? 


wać towarz) 


wadom rakietowy, wystrzałowy labirynt lub 
Bo wokolego Oka. Nasz w ciągu 20 sekund zorientować 
ię, która z rakiet — A, B, € czy D - przebywszy uprzednio 
zawiłą drogę, pęknie na niebie tworząc świetlisty pióropusz? 


Zmęczywszy się prowadzeniem 
załartych dysput filozoficznych 
trzej starogreccy mędrcy położyli 
się w cieniu drzowa ogrodu Akade 
mili zasnęli, W czasie ich snu jacyś 
dowcipnisie pomazali im wszyst 
kim czoła węglem drżownym. Kie- 
dy mędrcy obudzili sią i popatrzyli 
jeden na'dr ugiego, wszyscy wybu 


Tę matematycź 
ystwij, w który 


kartką papieru i 
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ROZWIĄZANIE Z POPRZEDNIEJ 
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SOBOTY: 


PRÓBA SOKOLEGO OKA c1 


chnąli śmiechem, bo każdomu 
z nich zdawało sią, że dwaj pozos 
tali śmieją sią z siabie i tylko oni 
mają brudne czoła Nagle jeden 
z mądrców beż sprawdzania prze 
stał się śmiać, ponieważ doszadł 
do wniosku, że i on ma czoło po- 
smarowano wąglem. Jaki był tok 
jego rozumowania? 


Pionki warcabów są ustawione 
tak, jak na rysunku. Białe pionki 
naloży przesunąć na miejsco czar 
nych, a czarne na miejsce białych 
Białe pionki wolno przesuwać tyl 
ko w prawo, a czarno tylko w lewo, 
przy tym każdy pionek można prze 
sunąć albo do sąsiedniego wolne 


Zadanie premiowane nr 113 


go pola, albo do wolnego pola 
znajdującego sią za najbliższym 
pionkiem innego koloru: biały do 
wolnego pola znajdującego się za 
pionkiem czarnym, a czarny do 
wolnego pola za pionkiem białym 
Spróbujcie to zrobić! Ila trzeba wy 
konać przesunięć? 
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czuje się w wodzie, 18) korzyść, 19) w przenośni: maż! 
w głowę, 20) drugą myje, 22) kolanka, muszelki, zzrebotoam 


proces przetapiania, 27) rapora, rasta 19) mieszkanka 
29) przeciwieństwo 4 pra 10) pawła bry 2x 
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PIONOWO: 1) plus, 3) wielka ci 
PAŃ Przżuaratj ilość, 4) rodzicielka, $) lęk, 6) 


guzik, 11) posiłek dla zaproszonych gości, 10) bywa obsadzona 


9) niektórzy, spotykają go, łapią się za 
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Po rozwiązaniu krzyżówki, litery z kratek ponumerowanych 

w prawym dolnym rogu uszeregowane od 1 do 32, utworzą 

Iarani Rozwiązanie wypisz na kartce po- 

7 dni od daty tego numeru pod 

adresem: „Świat Młodych”, Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
wa, „Zadanie premiowane ne 113" 
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mad nami, 9) tułów, 21) pca Taaa za a= 
cytat umieszczony na ki powieść kalądz 

z „Pana Tadeusza”, 25) filtr w ludakim olga teście 24) 
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m nazwiska, już parę raz 


je ośmieliłby się nigdy przedtom 


ZNACZEN 
PIONOWO: 1) pączek albo szarlotka, 4) po dzieciństwie, 7) 
zabawa, 8) odnajmujący mieszkanie, 10) obuwie sportowe, 12) 
wownika przez przypadki, 16) pieśń operowa, 17) najlepiej 
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Arszawa, Dariusz SĄ - Bolków, 


Opole, Piotr Tatar — e AO Danuta Swęodrowska Bi 


Mariusz Żelichowski * Wywobę 


Cdn, 


// WIESZ, 
OD KIEDY 
PODRÓZ DO WNĘTRZA ZIEMI 
VERNE A 

=RAWA STAŁA SIĘ 

PA CELEM MEGO ZYCIA :.; 


rupra= 
dziędka 


s TA WY 


/.. | TE MROZĄCE 
kREW W ZYŁACH 


(mu. La 


tekst_8, rysunki 
T. BARANOWSKI 


Armator w Norwegii niecierpliwił się coraz bardziej, z dnia 
na dzień oczekiwał powrotu wielorybnika. Żądał wciąż 
nowych danych, przynaglał. 

— Wkuwam się, muszę — odpowiedział na pytające spojrzenie 
Evalda. — Zaraz po wylądowaniu w Sandefjórd jadę do Oslo zdawać 
matmę. Nie moga jej oblać, sam rozumiesz. To, co tu zarobię w czasie 
myśliwskiego sezonu, musi mi starczyć na resztę roku, na studia. 

— Bodaj to młodość! Ja marzę tylko o prysznicu i porządnej porcji 
whisky. A ten czas cholernie się dłuży. Jeszcze dwadzieścia minut do 
końca wachty — ziewnął Evald z obrzydzeniem śledząc powolny bieg 
wskazówki zegara. 

W głośniku coś zaskrzypiało niespodziewanie, zabulgotało. Wzru- 
szył niechętnie ramionami, wzmocnił dźwięki dostroił odbiór. Ochry- 
pły, mocny głos wypełnił całą kabinę. Zniekształcone słowa płynęły 
niepowstrzymanym potokiem. 

— Evald, co się tu u was dzieje? Znów „Viking VII" wymyśla? 

Drzwi radiostacji wypełniła wysoka sylwetka Thora. 

— Wiadomo, szefie: Angus. A któżby inny? Harpunnikom wydaje 
się, że wolno im wszystko, zwłaszcza teraz, ale ten jest najgorszy. On 
i szyper Hansen — Evald wyłączył głośnik. — Nie mogą pogodzić się 
z rozkazem zaprzestania poszukiwań. Dziurę mi w brzuchu wiercą 
swymi pretensjami. A co ja jestem winien? Chyba to, że jak najprę- 
dzej chciałbym być już wreszcie w domu. Nie ja jeden, każdemu 
śpieszno. | tak niczego nie znajdziemy. | nikogo. Angus przeklina, 
wykrzykuje, że tych kilka dni to mało, że nie wolno jeszcze rezygno- 
wać i płynąć do Rio. Niech to sam powie Staremu, nie mnie. A na 
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dodatek wymyśla, że nadaję dla myśliwców walce wiedeńskie. A co 
chciałby, może marsza żałobnego? — zaperzył się Evald. 


Czarne oczy Sverrego błysnęły urazą. 
— Trzymałbyś lepiej język za zębami, grubasie, jeszcze wymówisz 
coś w złą chwilę. 


Thor spojrzał na radiotelegrafistę z nietajoną sympatią. 

— Wcale się nie dziwę tym z myśliwca „VII” — zapalił się Sverre. — 
Polubili chłopca, znali go lepiej niż my. Chcieli zrobić dobrze podrzu- 
cając go na bazę, myśleli, że prędzej znajdzie się w Oslo, że nauczy się 
fachu, a wyszło odwrotnie. Tak w życiu bywa. A na Starego nie 
wydziwiaj! Pomyśl lepiej, co byś czuł, jakbyś rozpaczał, gdyby to 
twoja córeczka zginęła bez wieści. To już chyba śmierć lepsza. 
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— Tfu, wypluj! — Evald dotknął odruchowo 

— Szefie, co ze Starym? — zwrócił się do Tho 
— Stary? — westchnął głęboko radiotelegraf żę 

w swojej kabinie, nikogo nie chce widziec odsyła 

tym jedzeniem. Nie przyjmuje nawet tel 

przez te wszystkie dni, nie rezygnował Z Aa 

teraz załamał go rozkaz armatora Płynąć natye 


koniec nadziei. Ciężko mu na sercu, roż 
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umiem 90 
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Thor nerwowo zapalił papiero$ 
zaciągnął się mocno dymem Tros óm 
twarzy nowe rysy. Nie powiedział tym b sek: 
ostatni raz poszedł do kapitana Evansona h 8 
ku przynosił złe. | coraz ciężej było je Pow" 
usilnych poszukiwań nadal nie natrafiono na 


jmnie 


Długą chwilę stał wtenczas pr 
Najchętniej zawróciłby, uciekł, powierz 
zadanie, ale tego nie mógł uczynić, to 0 kiedy 1” 
son nikogo by zresztą innego nie wpu woje nazw 


krzykując 5 
błyszczącą klamkę głośno wykrzy je pg 


drzwi, z piersi wydarło mu się west twa „pp 
tno 1a” jp" 
Bezsenne noce udręki wycisnęły swo yło bard” Ę 
Milczenie, z jakim przyjął kolejny meldu gs pó 
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